
Ro ł#?-isV;'.'o KabateMa PlftttK 19 lUtigo 1926 r. Cena 15 qr. 

i 

lennik Białostocki 
Hfila I ftdministracla: Białyjfoh, Rynek Kościuszki lir. I Telefon lir. 63, 

ZGpN KAPŁAN A - MĘCZENNIKA 
f(s. Arcybiskup fan Cieplak 

z m a r ł wczoraj wieczorem na dalekiej obczyźnie 
NOWY 'jORK. 18-2- W New 

Jersey zmarł nocy dzisiejszej ar­
cybiskup wileński ś. p. ks. Jan 
Cieplak. . 

Śmierć nastąpiła po dłuiszcl 
chorobie. iZmarły dostojnik Ko­
ścioła randUł na zapalenie płuc, 
ktńre'bvlbfr niewątpliwie prze-
«rzvmał. d y b y nie wyczerpanie 
organizmu!1 spowodowane prze­
życiami wj SowdepJI. 

Bezpośrednią przyczyna z(jo-

Wicść > zgonie arcybiskupa 
'Cieplaka, ihęczeńskiego kapłana, 
Jak niedawtto wyrwanego ze stra 
sznych nsdlsków sowieckiej Cze 
ka — spacją, iak K rom- n a P0 ' " 
skie społeczeństwo. Kiry żałob­
ne, spowijające Kościół w Polsce 
po zgon ie 'P rymasa kardynała 
Dalbora — stają się w tej chwili 
Jeszcze cięższe 1 żałoba — tem 
większa. 

Ks. arcybiskup Cieplak" bronił 
i srodnośca praw kościoła kato­
lickie© w,Rosji. Bror.il KO nie-
tylko, Jaka,'biskup, ale tez jako 
prawy, nte straszony Polak i 
patriota. 

Dzięki ledołęstwu naszych 
placówek a (granicznych, nie o-

nu byto osłabienie funkcji serca. 
Z chwila kiedy organizm prze­
stał reagować na zastrzyki pod­
niecające — nastąpił zgon. 

NEW-JERSEY, 18. 2. Zgon 
arcybiskupa ks. Cieplaka nastą­
pił wczoraj o godzinie 10 m. 10 
wieczorem w szpitalu Św. Marli. 

Przy łożu umierającego obec­
ni byli: konsul generalny polski 
p. Gruszka, prezydent miasta o-
raz duchowieństwo. 

trzymał był arcybiskup Cieplak 
kardynalskiego kapelusza, który 
nań faktycznie czekał, gdy przy­
był do Rzymu... 

Ale. choć nie odznaczony kar­
dynalską purpurą, uczczony był 
zmarły przez cały świat katolic­
ki, przyjęty po ojcowsku przez 
Papieża, otoczony w Wiecznem 
Mieście szacunkiem 1 miłością. 

Teraz, mianowany na stolicę 
arcybiskupią w Wilnie, zmarł 
przedwcześnie za Oceanem, 
wśród naszych braci, którym za­
wiózł był pozdrowienie dalekiej 
Ojczyzny... 

Cześć świetlanej pamięci Ar­
cybiskupa - Męczennika 1 pa­
trioty! 

Salwami armat żegnał Poznań 
zwłoki Prymasa Polski 

P. Prezydent Rzeczypo$pollte| na pogrzebie 
^ i . p. kardynała Dalbora w Gnieźnie 

itrom 
ZNAN. 18.2. Nabożeństwo 

•UI(J(>ne w 1 Katedrze celebrował 
k i j kard. Kokowski. Kazanie wy 
gtósil ks. sjn. Adamski, poczem 
u katafalki* modły liturgiczne od 
prawili arcybiskupi 1 biskupi. 

Po cereiŁpnjach kościelnych 
•wynlesloncjzwłokl prymasa Dal­
bora z Katedry. 

W chwili ukazania się trumny 
w bramie Mbścioła, 

zagrzmiały salwy armatnie. 
O g. 1 w południe olbrzymi 

kopdukt żalqbny, który formo­
wał sic już od samego rana, ru­
szył wśród szpalerów wojska i 
tysiącznych tłumów ludności. 

Pochód otwiera! szwadron 15 
^ pułku ułanów z orkiestrą, następ 

nie szedł hataljon 57 p. p., a za 
nim rozwinęły się zastępy sto­
warzyszenia mnóstwem sztanda 
rów, osłoniętych krepą, szeregi 
młodzieży akademickiej i szkol -
nej I delegacje stowarzyszeń, na 
końcu zakonnicy i zakonnice, po 
czem niesionp wieńce. 

Dalej kroczyło duchowieństwo 
niższe, polem arcybiskupi, bi­
skupi, szatnr^elanowie papiescy, 
za nimi zał niesiono ordery Orła 
Białego I Ęegjl Honorowe), któ­
re zmarły )fs. kardynał posiadał. 
Trumna snjoczywała na rydwa­
nie żałobnym, zaprzężonym w 4 
konie. Za trumna szła rodzina, 
premjer Sarzyński z min. Grab­
skim I Piechockim, przedstawi­
ciele Sejm]! 1 Senatu, gen. Du-

pont, oraz wiele wybitnych oso­
bistości kraju'. 

Pochód zamykała komp. 58 
p. p. i szwadron 7 p. strzelców 
konnych. Na znak żałoby 

sklepy były zamknięte, 
domy zaś udekorowane mnó­
stwem żałobnych chorągwi. 

Kondukt, który prowadził do 
polowy drogi kardynał Kakow-
ski, a następnie arcyb. Twardow 
ski, posuwał się ku dworcowi ko­
lejowemu 

około 2 godzin. 
Po przybyciu na dworzec ar­

cybiskup Twardowski dopełnił 
ceremonii pokropienia zwłok I 
odprawił modły, poczem wśród 
pienia chórów i salw piechoty 
złożono zwłoki prymasa w 
pięknie udekorowanym wagonie, 
którym przewieziono je w godzi 
nach popołudniowych do Gniez­
na. 

O godz. 5 po pot. odbyła się 
eksportacja zwłok z dworca ko­
lejowego w Gnieźnie do archi­
katedry, w której 18 bm. zosta­
ną złożone na wieczny spoczy­
nek. (PAT). 

* ' 
WARSZAWA, 18.2. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał wczoraj o g. 8 wiecz. 
do Gniezna celem wzięcia udzia­
łu w ccremonji pogrzebowej śp. 
kardynała Dalbora. 

Głowic państwa towarzyszą 
min. Raczkiewicz i gen. Zaruski. 

wyrok śmierci we Lwowie 
za zabójstwo Komendanta polic)! 

LWÓW. Js. 
Przed nitcK-z/ym sądem doraź­
nym zakonny ta się wczoraj dwu 
dniowa rozprawa przeciwko -1 
lcrr, emu Wojciechowi Sosze, sy 
tioui gospfjdjir/a z Sokolnik, o-
raz .? I-tętnieniu Józefowi Pisula-
k<nv!. 

P.crwszł by! oskarżony o to, 
żr 4 lińcgd b'. r. zastrzelił komeii 
datit.i policji w Sokolnikach, Ja-

•mil"* [MA • 
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Ks. Tan Cieplak", urodzony w 
1856 w '«ni kieleckiej, pocho­

dzenia włościańskiego, święce­
nia kapłańskie otrzymał w r. 
1879—S0. W r. 1910 był miano­
wany biskupem sufraganem mo-
hylowskim. Biskupem został po 
30 latach pracy w charakterze 
profesora Akademji Duchownej 
w Petersburgu. 

P o prześladowaniach" maso­
wych duchowieństwa katolickie­
go w Rosji sowieckiej, ks. bi­
skup Cieplak pozostał tam, czu­
wając nad katolikami przebywa­
jącymi w piekle bolszewicklem. 
Oskarżony o działalność kontr­
rewolucyjną, wtrącony był do 
więzienia. 

Skazany na śmierć, wskutek 
Interwencji, dyplomatyczne], po 
usilnych staraniach Rządu, dro­
gą wymiany powrócił do kraju. 

J. E. ks. biskup Cieplak przy­
był do Polski 13 kwietnia 1924 

W końcu ubiegłego roku mia­
nowany arcybiskupem wileń­
skim udał się w podróż paster­
ską do Ameryki, skąd miał po­
wrócić do Polski. Na dzień 25 
marca naznaczony był ingres do 
Katedry Ostrobramskiej w Wil­
nie. 

W przededniu wielkie] bitwy 
dyplomatycznej 

o miejsce dla PolsKi 
Niemcy kopią wilcze fioły, niepamiętni 

na PsielPole 
AngIJa koncert europejski 

przemienić chce na Jazz-band 
PARYŻ 18.2. Ambasador nie­

miecki von Hoesch odbył wczo­
raj z premjerem Briandem kon­
ferencję, w czasie której zaprote­
stował przeciw powołaniu Polski 
do Rady Ligi Narodów.' 

Brand w odpowiedzi oświad­
czył, że Francja nie zamierza u-
zależniać wejścia Niemiec do Ra 
dy Ligi od otrzymania stałego 
miejsca przez Polskę, odmawia 
jednak stanowczo Niemcom pra­
wa protestowania przeciw Pol­
sce, dopóki same Niemcy nie są 
jeszcze członkiem Ligi Narodów. 

PARYŻ 18.2. W sprawie de-
marche ambasadora niemieckie­
go w Paryżu na Ouai d'Orsay u-
kazał s!ę oficjalny komunikat, 
stwierdzający, że ambasador von 
Hoesch zaznaczył nie dwuznacz­
nie, iż w Berlinie zapatrują się 
nieżyczliwie na przydział miejsc 
w Radzie Lig! innym państwom 
poza Niemcami. 

W tutejszych kołach politycz­
nych podkreślają, że dyplomaty­
czna wymiana zdań w te] spra­
wie była w ostatnich dniach nad­

zwyczaj ożywiona. 
Przewidywane jesf, że kan­

dydatury do stałych miejsc 
w Radzie Ligi napotkają na 
plenum Ligi na dość znaczny 
opór, podczas gdy w samej Ra­
dzie posiadają większość. Z po­
śród mocarstw, stałych człon­
ków Rady Włochy 1 Japonja o-
świadczają się za przyjęciem, 
gdy tymczasem ze strony Anglji 
należy się spodziewać sprzeciwu, 
który podobno wychodzi z an­
gielskich kół finansowych. 

Zachodzi również możliwość 
wstrzymania się od głosowania 
przez któregoś z członków Rady, 
co również byłoby przesądze­
niem na niekorzyść ze względu 
na konieczność Jednomyślności w 
zatwierdzeniu przyjęcia nowego 
członka Rady. 

Mówi się, że Polska w związ­
ku z traktatami locameńskleml 
otrzymała pewne przyrzeczenia 
w sprawie ewentualnego wejścia 
je] w skład Rady Ligi. 

Strajk w kopalni 
„Silesja': 

ROZSZERZYŁ SIĘ 
Cala załoga domaga slą 

wypłacenia 
zaległych zarobków 

Strajk 330 górników w kopaf-
ni węgla „Silesia" w Dziedzicach 
rozszerzył się 1 objął całą załogę 
kopalni w liczbie przeszło 1,300 
górników. 

Wykonywanie koniecznych' 
prac zabezpieczono. 

Zarząd kopalni motywuje nie-
wypłacenie zarobków 1 nieu-, 
względn lenie żądania podwyżki 
brakiem gotówki. 

Strajk ma przebieg spokojny. 

Samochód 
z pięciu osobami 

utonął 
Tragiczny finał przejażdżki 

nad Renem 
PARYŻ. 18. 2. Ze Strasburga 

donoszą, że pod Kolonją samo­
chód, wiozący żołnierzy armjl o-
kupacyjnej, stoczył się z wyso­
kiego brzegu w odmęty Renu. 

4-ej żołnierze, jadący samocho 
dem oraz kierowca utonęli. P rzy 
czyną wypadku było nagłe pęk­
nięcie gumy na przedniem kole, 
podczas gdy pojazd pędził z wlel 
ką szybkością. 

Gen. Sikorski w roił suflera rządu 
w komedii na temat tragiczny 

WARSZAWA, 18.2. 
Nieprawdopodobna pogłoska 

wywołuje żywe komentarze w 
kolach politycznych. 

Rada ministrów zamierza po­
no znowu odroczyć decyzję w 
sprawie wniosku gen. Żeligow­
skiego o wycofanie z Sejmu u-
stawy o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych. 

Jako powód podają, że gen. 
Kutrzeba z polecenia p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej 

raz jeszcze elaborat komisji woj­
skowej Sejmu. 

O ile mogliśmy stwierdzić, po 
głoska pochodzi z kół zbliżonych 
do gen. Sikorskiego i najprawdo­
podobniej wyraża pobożne ży­
czenia dymisjonowanego mini­
stra. 

Trudno jej też uwierzyć, tru­
dno przypuszczać, aby rząd tak 
niepoważnie traktował jedno z 
najpoważniejszych zagadnień 

studjuje' państwowych. 
— — — - * > - a » - ^ — — — a . ^ . . . . . ^ . . 

Skandal na pogrzebie „proletarjatczyka 
w Łodzi 

Dwóch radnych miejskich aresztowano 

I I 

na Bcszterde, drugi zaś, że i 
bójcy dostarczył broni. 

Wojciecha Sochę skazano na 
śmierć, sprawę zaś Pisulaka, po­
nieważ nie było jednomyślności 
wśród sędziów, przekazano nor­
malnemu sadowi przysięgłych. 

P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej ułaskawi! jednak Sochę, za­
mieniając karę śmierci na długo­
letnie więzienie. 

Katastrofa kolejowa 
j Na szczęście .bez otlar w ludziach 

TORUS' \ \h j . -
koło st. WJcnlowii 

•Tel. wł. — O-
.'ice na Pomorzu 

doszło do'kjftaMrofy, która n.i 
łzczęścle flie1 pociągnęła ofiar w 
ludziach. ( 
. Lokomotywa pociągu pasażer 

skiego nagle wskutek jakiejś 
przeszkody na torze spadła z 
szyn i przewróciła się. 

Na miejsce wyruszyło pogoto 
wie kolejowe, oraz specjalna ko­
misja śledcza. 

Pogrzeb weterana łódzkiego 
ruchu rewolucyjnego Tomasza 
Rychlińskiego, „proletarjatczy­
ka", ściągnął kilkaset osób. Gdy 
kondukt zbliżał się do rogu ul. 
Głównej i Piotrkowskiej zastąpił 
mu drogę 

szpaler policji, 

żądając, by skierował się ulicą 
Św. Anny. 

Prowadzący kondukf radny 
Rapalski (P.P.S.) oraz sekretarz 
związków zawodowych Daniele -
wicz sprzeciwili się żądaniu po­
licji i wszczęli na ulicy pertrakta 
cje z nadkomisarzem policji Izy-
dorczykiem. 

W wyniku tej dość gwałtownej 
sprzeczki aresztowano radnych 
miejskich Rapalskiego i Purtala. 

Policja 
nie puściła konduktu. 

W sprawie lej interweniował 
poset Żerbe (niem. partja pracy), 
który został w czasie zatargu a-
resztowany, lecz po okazaniu le-
gitymacji poselskiej zwolniony. 

Radn* miejscy zostali zwolnie­
ni o godz. 10-ej wiecz. 

W związku z, tem klub poselski 
P.P.S., zaintcrpelował ministra 
spr. wewn. I zażądał ukarania 
winnych. 

.1. k się dowiadujemy, postępo­
wanie policji łódzkiej tłumaczy 
się :em, że wśród tłumu pogrze­
bowego uwijali się 

agitatorzy komunistyczni, 
któ '.y zamierzali wyzyskać po-
grzib dla celów demonstracji an­
typaństwowych. 

Fagrzeb Rychlińskiego odbył 

s!ę z pewnem opóźnieniem. Na 
cmentarzu przemawiali przedsta­
wiciele różnych związków. 

Z pośród publiczności areszto­
wano na cmentarzu kilkanaście c-
sob. 

WOLNE MIASTO GDAŃSK 
gniazdem szpiegów 

Oberszplcel niemiecki dr. Richard Wagner Jest szefem 
biura prasowego senatu I 

Kolosalna afera szpiegowska, 
wykryta przed kilkoma dniami 
w Katowicach, wywołała wielkie 
zainteresowanie niemieckiem 
szpiegostwem w Polsce. 

Zainteresowanie to Jest tem 
większe, że podstawą operacyj­
ną całej akcji szpiegowskiej jest 
Gdańsk, w którym od traktatu 
wersalskiego nie wolno prowa­
dzić Niemcom tej kreciej robo­
ty. 

Tymczasem kierownik całej 
akcji szpiegowskiej na Polskę, 
którego znają absolutnie wszys­
cy, którego nazwisko figurowa­
ło przynajmniej kilkadziesiąt ra­
zy w najprzeróżniejszych proce­
sach szpiegowskich, dr. Richard 
Wagner, nietylko nie był wysie­
dlony z Gdańska, lecz przed pa­
roma tygodniami został nawet 
mianowany kierownikiem biura 
prasowego gdańskiego senatu. 

W ten sposób notoryczny 
szpieg, nadużywający w bezczel 
ny sposób neutralności Gdańska, 
uzyskał oficjalne stanowisko u-
rzędowe, które mu pomoże nie­
słychanie w dalszel robocie. 

Przypatrzmy się jego działal­
ności. 

Dr. Wagner prowadzi w Odań 
sku szpiegowską robotę z rozka­

zu centrali szpiegowskie] w Ber 
linie I jej filji w Królewcu. 

Organizacja Jego w Gdańsku 
nosi nazwę „Wudantz". Są to 
początkowe litery słów: Wagner 
i Dantzig. Wagner poza swem 
biurem na Weissmonchenhinter 
gasse 1—2 w samym Gdańsku 
przyjmuje również szpiegów W 
swem prywatnem mieszkaniu na 
Winterfeldweg wa Wrzeszczu 
(Langfulrt). 

Szpieg, zgłaszający się do Wa 
gnera, musi mieć bardzo solidną 
rekomendację, ponieważ Wag' 
ner od pewnego czasu stał się 
bardzo ostrożny. 

Po przedstawieniu odpowied 
niej gwarancji. Wagner umawia 
się z nim co do sumy, którą mu" 
będzie płacił za „robotę" i prze­
ważnie daje mu również pieniądze 
na kupno fotograficznego apara­
tu do fotografowania tych doku­
mentów. których nie można było 
nrzy wieźć do Gdańska. Przy od­
biorze fotografii lub dokumentu 
obecny jest zwykle oficer nie­
miecki, który przybywa w tym 
celu z Królewca. 

Ostatnio ftmkcie te pefnf poru­
cznik prirski Messing. Bliższe 
szczegóły o działalności tego 
arcyszpiega podamy Jutro, 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 18.2. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Metale 

Rubel złoty 4.05, Dolar złoty 7.58, 
Dewizy 

BerHn 1.82. BeliJa(za 100) 33.80. Ho 
landta (za 100) 297.65. Londyn ( » 1) 
37.00, Paryt (za 100) 77.00. Praw (za 
100) 22 I pot, Szwajcaria za 100) 143.75, 
Wiedeń (za 100) 106.00, Wiochy (zł 
100) 30.25. 

ZURYCH, 18.2. Warszawa 71.00, 
Papiery lokacytn* 

5 proc. pożyczka konwenyjna 34.80, 
8 proc poi. złota 100.00, 10 proc. pot. 
kolejowa 125.00, 6 proc. poi. dolarowa 
66 I pót, 4 I po! proc. L. Z. Ziemskie rb. 
przedw. 24.15, 6 proc. oblltacje m. 
Warszawy 1915 — 16 r. 11.75, 4 I pot 
proc. L. Z. m. Warszawy 20.00, 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy rb. przedw. 22.00. • 

Akcie 
B. Polski 62.00, B. Dyskontowy 4.80, 

B. Handlowy 1.75, B. Zachodni 1.00, B. 
Zw. Sp. Zar. 4.00, Puls 0.39, Spless 
2.10. WUdt 0.80, Sita I Światło 0.17, 
Chodorów 3.85, Czersk 0.20. Wwsz. Cu 
kler 2.20, Weilel 2.25, Polska Nafta 0.25 
Polski Przem. Naft. 0.42. Nobel 133, 
Lilpop 0.68, Norblin 0.85. Ostrowieckie 
4.90. PaTowozy 0.22, Pocisk 0.60. Rudz­
ki 0.91, Starachowice 0.85, Ursus 0.50, . 
Wulkan 0.40, Zieleniewski 10.40. Za- >• 
wlercle 7.90, Żyrardów 8.15. Borkowski 
0.52, Haberbusch 4.90, Lombard 1.85. 

GŁÓWNE WYGRANE 
V-EJ KL. LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

13-ty dzleit ciągnienia 
Zł. 1600 na nr.: 61063. 
ZŁ 3000 na nr. 3327. 
ZL 2000 na n-ry: 24800 41999 62074. 
ZL 1000 na n-ry: 10515 16136 55424. 
:A . «00 na n-ry: 29123 34424 38365 

•50731 57737. 
Zł. BOO na n-ry: 1859 9276 19380 19481 

20448 23439 26056 26990 30411 39506 
40722 57155 62188. 

Zł. 400 na n-ry: 2104 3733 6671 7479 
7947 8493 9962 10719 10885 11719 11962 
13211 15387 15988 20605 21341 21583 
22199 23521 25142 26187 27018 27380 
30740 31308 31349 32395 36299 36851 
38446 38764 39517 41003 44834 45961 
48955 49763 51722 54657 59494 59511 
60948 

ZL 300 na n-ry: 482 863 1392 1698 
1963 2900 3200 5.320 5474 6453 6915 7470 
8317,8846 9765 10280 11472 11630 11634 
12023 12799 13488 13523 13714 13797 
14481 14531 14616 14954 
16206 16226 16654 18047 
18862 19196 19566 19745 
20541 20749 21636 21981 
22539 22648 23101 23175 
24042 24224 25196 25372 
26612 27087 27403 27803 
30934 31134 31358 31862 
34145 35217 35698 35828 
384.39 38805 38868 39270 
40368 40956 41388 41538 
43049 43744 44188 45228 
46525 46698 46745 4*767 
47431 47581 47963 47991 
48655 48728 48759 48975 
50435 51081 51207 
54294 54457 54840 
570<O 574f9 57646 
58980 59345 59427 
60406 60549 60771 
62521 62735 62968 
64333 64691 64788.-

51253 
55063 
57824' 
59744 
60838 
63138 

15388 15761 
18061 18120 
20005 20213 

22080 22372 
23640 23929 

26219 26273 
27901 28866 
3.3055 33603 

36507 .38232 
39569 40047 
41837 42907 

45423 46463 
46921 47429 
48187 48394 
50314 50413 
5I56S 51612. • 
56295 56498 
58.340 58412 
60300 60344 
61676 62189 
63198 63600 
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i a agitacyjna 
od pnyiiłi w ytory 
!Owił> Nudi w łeknie, Odstoi w 

ftynacle obradują tamotna kontlija, ko­
rsarze kleją ptntką, w bMlotaet ćmi 
trube c Igaro zabłąkanefo MnatOfi*, w 
ctyttlnl najzacleklel wro»le »oWe orga-
nt> nlcttnlctc lezą n> aoMt modnie I 
cichutki 

Idylla pobudza do rospamleływafi. 
— M< |e uszanowanie. N»|nlzszy ihi-

K». Co ntam prawica porabu? 
— Pr Ipujo. panic redaktorze. praoti-

)«, |ak i n n e . Odwalamy go kraju, wic 
c». ledcU po drugim. 

— Niwet w ctiilt prierwy selmo-
wej? Cn to brak miłosierdzia nad sza 

wyborcami, c«( wyłyskanle 
zapust? 

ladamlamy spotectenstwo. Lud 
tuchić adrowegó iadu. na bla-
I. Ordoznla plewę od ziarna. 
•not&le to niby ( caem do 

nm>na;ii plewą czy z xl«rnem? 
— 7. Jtlarnem Szanowny Panie, ze 

zldrowen 
rnłnlać, 
hę/part) 

— W 
łam. ab; 

ziarnem. Powinien Pan to od­
lało współpracownik organu 
TlCgO. 

łclwlł się dlatego tylko py-
w razie potrzeby zaświadczyć 

te wasâ tn zdaniem to Jest ziarnem, co 
wasi prjfcclwnlcy nazywała plewą. 

— Za (półtora roku wiele sle zmieni. 
Przeciwnicy I sohrsznlcy będą Inaczej 
i»Tglądaii. 

— I folusznicy takt* tle zmlentą? 
Nie będ/le Juz ósemki dawnej? 

— Nim nie będzie. Zlikwlduiemy prze-
dewszysikloni dubadekow. • 

— Z powodu reformy rolnei? Ktoby 
był takijmłctwy? 

— Z ijoznycta powodów. Są nam kulą 
o nogi. Wiece) kłopotu nłż pożytku. 
Zraaitajnie milą sil płrtatmrtarnjrch, 
LiMzle bez talentu. 

— O jo sle nie bede spiera). Co z te-
ml przeciwnikami? 

— Wizyscy będą nas twaleząH, alt 
to nam wyjdzie na zdrowia. 

— Jakto? 
— Zopiczy Pan, wspomni Pan mola 

itowo. Wszyscy wezmą w skóra. Ze 
zwiększona liczbą mandatów wrócą do . 
Salnru po wyborach tylko., 

— Ktoi kio Ukl? 
— My* Związek ludowo - narodowy 1 

Polska partia socjalistyczna I 
— PrieebwalU. ' 
-p Nit, skutek statecznej polityki pań 

srwowejtnt taranie sejmowym. 

KS.DRUCKIE90-LUBECKIEG0ZAM0RD0WAN0JEDNARĘKA 
Kto Jest mordercą? 

Ekspertyza lekarska ośkaria ordynath Bispinga 
WARSZAWA. 18.2. 

Ośrodkiem wczorajsze] rozpra­
wy przeciwko Blipincowl była eks 
pertyza d-ra Orsywo . Dąbrow­
skiego. która wypadła 

ze wicach miar niekorzystnie 
dla oskarżonego. 

Sąd, przystępując,,do sprawy 
ekspertyz, postanowił odfotografo-
wac próbne podpisy ks. Drucklego-
Lubeekleco I powiększyć Je, by 
dać p. Lorencowi, biegłemu grafo­
logowi, materiał porównawczy. Po 
tografje mają być gotowe dziś na 

todz. 3-cią pp. 1 w tym czasie p. 
orenc przystąpi do ekspertyzy. 
Drugi ekspert, p. Zaks, tria dać 

odpowiedzi na pytanie, jak wyglą­
dał stan Interesów Bispinga w r. 
1913-ym. 

Po przerwie sad wysłuchał nie­
słychanie interesujących, rewela­
cyjnych wprost wyników eksper­
tyzy prof. Grzywo-Dąbrowskjego. 
liieKly mini orzec o budzących 
wiele wątpliwości i z dość różnoro­
dnym rezultatem roztrząsanych 
kwestiach 

iladów krwi. 
formy I przyczyn znalezionycluJia 
ciele księcia ran, oraz włosów, wy 
krytych na zakrwawionej rękawicz 
ce zmarłego, 

Dr. Grzywo-Dąbrowsk! docho­
dzi do bardzo ważnego wniosku, 
że wszystkie rany zadane były tyl 
ko 

prawa' ręka napastnika, 
co Iest niesłychanie ważne wobec 
tego, te Bisping ma uszkodzoną le­
wą rękę. Ogółem zmarły odniósł 
dwadzieścia sześć ran, przyczem 
siedemnaście zadano w twarz 1 gło 
we od przodu. Rany, znajdujące sic 
na tyle głowy księcia, zadane były 
również prawą ręką. Uszkodzenia 
te zadano niezbyt ostrym i nleclez-
klm przedmiotem, przyczem wszy­
stkie pochodziły od jednego I tego 
samego narzędzia. Wszystkie dane 
przemawiają za tern, ze zabójcą 
był 

pojedynczy człowiek. 
Śmierć nastąpiła wskutek rany 

postrzałowej w tył głowy. Oba 
strzały padły z tyłu, przyczem, o-
trzymując kulę w głowę, książę je­
szcze stał lub padał. Śmierć nastą­
piła w parę minut. Otrzymawszy 
kulę w głowę, najprawdopodobniej 
książę jut krzyczeć nie mógł- Z roz 

mieszczenia ran należy wnosić, te 
zmarły napadnięty był 

zupełnie niespodziewanie 
I zapewne wskutek tego stawiał 
bardzo mały opór. 

Dr. Orzywo-Dąbrowskl opowla. 
dn dalej o próbach, jakie czynił na 
trupie by zorientować się. Jakiem 
narzędziem I w Jaki sposób rany 
zostały zadane. Tego rodzaju ciosy, 
Jakich ślady nosiło ciało księcia, 
dr. Orzywo - Dąbrowski zdołnl za­
dać w niespełna trzy minuty. Ra­
ny zadawane małym brauniiiulcm, 
nic dawały śladów podobnycli do 
badanych, natomiast rany pocho­
dzące od uderzenia 

małym mauzerem, 
były bardzo podobne do tych o-
statnich. 

Prokurator zapytuje, czy przy 
tego rodzaju uszkodzeniach ofiara 

okrwawić musiała napastnika. 
Dr. Orzywo - Dąbrowski znajdu­

je, ze nic naruszono żadnel z waż­
niejszych tętnic, wobec czego na­
pastnik tnógł być nie. opryskany 
krwią. 

Prok.: Czy zbrodni mógł doko­
nać człowiek z osłabioną funkcją 
lewej reki? 

Dr. Orzywo - Dąb/owski: Tnk. 
Nic nie wskazuje na to, by ofiarę 
przytrzymywano lewa ręką. 

Prok.: Czy denat mć-gł się bro-

nlć? 
Ekspert: Zapewne, te miał mot-

ność bronienia się, lecz obrona by­
ła utrudniona przez szybkość zada 
wanych ciosów. Zadrapania na rę­
kach świadcz*, o stoczonej walce. 
O Ile w czasie nic] 

spadły księciu binokle, 
to przy jego daleko posuniętej krót 
kowirocznoścl bronić się było tru 
dno. 

Dr. Orzywo - Dąbrowski prze­
szedł następnie do kwcstjl wło­
sów, znalezionych na rękawiczce 
księcia. Są one bardzo 

podobne do włosów Bispinga 
na skroniach. Posiadała tak jak I 
tamte bardzo charakterystyczną 
cechę, Jako tak zwane włosy krótko 
siedzące. Uszkodzenia widoczne na-
kilku włosach powstały prawdo-/ 
podobnie przy Ich wyrwaniu. Co 
się tyczy rnałych czarnych wło­
sków wełny, przylepionych do 
krwi na rękawiczce zmarłego, to 
prawdopodobnie pochodzą one z 
palta Bispinga. 

Tu dr. Orzywo - Dąbrowski prze 
chodzi do oceny plam, wykrytych 
na obuwiu oskarżonego, rewolwe­
rze I kapeluszu. Plamy na rączce 
mauzera pochodzą prawdopodob­
nie z krwi. 

Plama na bucie powstała od 
' krwi. 

Trudno ustalić obecnie, czy była 
to krew ludzka, czy bydlęca. Na 
pytanie prokuratora, czy plama ta 
może pochodzić od waty, którą o-
skartony wycierał ranę na pięcie, 
biegły odpowiada, te mogło W na­
stąpić tylko w wypadku, gdyby 
watę przyciskano. 

Osk. Bisping wstaje I wyjaśnia, 
lt waty nie używał dp wycierania 
krwi, lecz nosił Ją jako opatrunek 
na rance. IJisping zapytuje dalej blc 
glcgo, czy człowiek 

niewprawny w zabijaniu 
może to uczynić jedną ręką I czy 
ktoś obeznany z bronią, mógł Jej 
utyć nie do strzelania, a do bicia. 

Ekspert uważa, li wszystko prze 
mawia za tern. że działał tu istot­
nie człowiek, nicmający do czy­
nienia z zabijaniem i nicprzyzwy-
czajony do broni, skoro mając za­
miar zabicia, najpierw użył jej ja­
ka narzędzia do zndawnla ciosów. 

Prok.: Czy pan doktór miał w 
swej praktyce wypadki, by zabój-
stwa dokonał człowiek niewlada-
jacy lewą ręką? 

Ekspert: Owszem, znam wypa­
dek zabójstwa, dokonanego przez 
człowieka, który miał zupełnie bez 
władną, martwą lewą rękę. 

Po kilku pytaniach, . idanych 
przez obrońców, sąd odroczył roz­
prawy do dziś, godz. 3 pp. 

JAK POD KONINEM WYBIERANO POSŁA 
Wesoła hlstorja z kryminalnym zakończeniem 

f a k k u m B a r t c z a k * ł a s k i „ s a m e g o " W i t o s a z o a t a ł p o s t e m 

„za ratowanie tonących" 

ront się nie przelmować" 
BEZCZELNOŚCIĄ NIEMCÓW, 

a d h a n d l o w y d o j d z i e d o s k u t k u a 
Na konferencji z przedstawi 

clelaml prasy, poświeconej roko 
wanlom handlowym polsko-nle-
mieckljn, dyrektor departamen­
tu hartdlowego w min. przemy­
słu I Handlu, p. Oliwie, oświad­
czył, i e w dniu dzisiejszym rze­
czoznawcy polscy przystąpią do 
rozpatrzenia spisu towarów, dla 
których Niemcy domagają tlę 

ulg taryfowych. Spis ten, obej­
mujący z górą 600 pozycyj, prze 
wyższa o 100 proc. najdogodnle) 
sze warunki, z Jakich korzysta 
przywóz francuski do Polski. 2ą 
dania te nie mogą być uwzglę­
dnione. Nie należy Jednak wąt­
pić, że układy doprowadzą do 
pomyśnych rezultatów. 

przez 
holem 

Polska— Holandja 
Nid bezpofrednla. komunikacja. towarowa. 

radzono 4 dni w Poznaniu 
oznanlu odbywała sle. 
dni z udziałem delegatów 

orskich, niemieckich, cze 
chosłówacklch I polskich narada 
nad bezpośrednią komunikacja 
towarową miedzy Polską a Ho-
landj 

Onikwlano spraw; tranzytu 

przez Niemcy, oraz związkowej 
taryfy towarowej dla komunika­
cji polsko - niemieckiej z uwzglę 
dnieniem bezpośredniego przej­
ścia z Polski do Niemiec 1 odwro­
tnie, jakoteż tranzytu przez Cze­
chosłowację 

Wioska ii Czarków pod Koni­
nem miała 

„wybór posła", 
jakiego Jak Polska Polską nigdy 
jeszcze nie było. Posłem został 
Adam Bartczak — 

„mocny w gębie, ale nietęgi . 
w głowie", 

a okoliczności, jakie towarzyszy 
ły wyborowi poselskiemu, mogą 
być tematem do pierwszorzęd­
nej farsy... 

— Kumie — zagadał raz do 
Adama Bartczaka Jan Nowacki 
— wieść o waszej mądrości do 
samej Warszawy dotarła, sam 
Witos wami sle zainteresował i 
sam Sejm o was się domagał... 

— Trza kuć żelazo póki go­
rące — pisać do Warszawy, że 
zgadzacie się na wybór... 

W kilka dni po tej rozmowie 
wysłaniu listów, oszołomione­

mu zaszczytem Bartczakowi 
przedstawił się 
umyślnie przybyły z Warszawy 

delegat ministerstwa 
spraw wewnętrznych, aby po­
znać jego przekonania politycz­
ne". Rozwarł przed delegatem 
Bartczak usta, a później serce, a 
czynił to tak politycznie, że de­
legata do łez wzruszyło... 

Bartczak 
śnił piękny sen 

o piękne] przyszłości, zwłaszcza, 
gdy nazajutrz wezwano go do je 
dnego ze sklepów w Koninie, bo 
„właśnie, gdy koło sklepu prze­
chodził, „dzwoniła" do niego 
Warszawa... 

< Zabajkale I Amur 
otworom dla polskiego przemysłu I handlu 

W (łych dniach powróciło s po 
dróżki po Dalekim Wschodzie I 
.Chinach dwu przemysłowców 
polskich, którzy — Jak nas Infor­
mują — są zdania, lt polski prze 
mysł I handel mógłby łatwo opa 

I ziemie amurską. Zwłaszcza ma 
nufaktura mogłaby tam liczyć 
na zbyt. Transport najlepszy 
morski — przez Japoński port 
Day Ren. 

Na zbyt mo*e liczyć każdy to-

— Olaboga), „sam" 
sekretarz Jakiegoś departamentu 
zawiadamia, iż jutro do kandy­
data na posła „sam" poseł Wi­
tos się wybiera! 

Nie dowierzając swemu szczę­
ściu Bartczak poprosił jednego z 
przyjaciół, aby połączył go z 
Warszawą. Niejaki Krasowski 
połączył go z Nr. 24 (Jak'się oka­
zało na sprawie, był to telefon 
Kasy chorych w Koninie), skąd 

sam Witos 
zapewnił kolegę posła, że nape-
wno przyjedzie. 

O wieczornej godzinie Bart­
czak wraz z Nowac cim przybył 
na stację, powitał uroczyście wo 
dza bez krawata i jego adiutan­
ta i zaprosił obu do Czarkpwa, 

Witany chlebem 1 solą 
za obficie zastawionym stołem 
posadzony, sławił „sam Witos 
zasługi Bartczaka, a na pożegna 
nie, z mocy uchwały sejmowej, 
odznaczył go medalem 

za dzielną obronę powodzian 
z wizerunkiem... św Benedykta 

Duma I wódka ukołysała zno­
wu Bartczaka do pięknego snu 
0 pięknej przyszłości, po którym 
w ślad za „samym Witosem" no 
wy poseł ruszył 

do Warszawy 
1 wprost z kolei udał się do gma­
chu sejmowego. 

Tu bomba pękła: „posła Bart­
czaka" omal nie odesłano 

do szpitala Jana Bożego, 
a przeciwko mlstyflkatorom 
wdrożono śledztwo. 

Wczoraj stawiono Ich 

przed sądem pokoju w Koninie 
w liczbie 10-ciu, sąd jednak po­
stanowił ukarać tylko jednego 
— głównego reżysera: Jan No­
wacki dostał 

miesiąc aresztu. 
Kto w wesołej tej farsie grał 

rolę „specjalnego delegata mini­
sterstwa", „sekretarza departa­
mentu", „samego Witosa" i jego 
„adjutanta" pozostanie tajemni­
cą! 

Zato sława „posła" Bartczaka 
rozniosła się daleko po Polsce. 

Polityka 
albo dochód 

jak nalały zreorganizować 
przedsiębiorstwa 

państwowe 
Zamierzone przez Rząd usamo 

dzlelnlenle przedsiębiorstw pań­
stwowych, budzi dużj zaintere­
sowanie w kolach przc/nyslo-
wych. 

— Jak — zdaniem pańsklcm 
— powinny przekształcić się 
przedsiębiorstwa państwowe, 
aby przynośmy pożądany, do­
chód — zapytaliśmy Jednego z 
kompetentnych znawców spra­
wy. 

— Wyobrażam sobie, że Rząd 
musi oprzeć się na wzorach mo­
żliwie najlepszych, w przemyśle 
prywatnym oraz na organizacji 
analogicznych urządzeń w In­
nych krajach — oświadczył nasz 
Informator. Ale szablon uwa­
żam za niepożądany. Nie moż­
na tworzyć samych np. spółek 
akcyjnych; Inny ustrój trzeba za 
stosować w kopalniach, Inny w 
fabrykach, wytwórniach I t d.. 

— A w stosunku do pracow­
ników? 

— Jeżeli Rząd chce mleć do­
chodowe przedsiębiorstwa, to 
przedewszystklem nie może Ich 
traktować jako przytuliska dla 
bezrobotnych.... 

— Twarde słowo! 
— Nie można stać na Innem 

stanowisku. Jeśli dany zakładi 
przemysłowy ma prosperować.* 
Musi mleć wyborowy personel 
fachowy. — Dalej, nie powinno 
być w tych przedsiębiorstwach 
„urzędników państwowych", 
lecz stosunki z pracownikami 
powinny być regulowane tak, 
jak to Jest w przemyśle prywat* 
nym. i 

Jeszcze jedno: Rząd musi wy« 
brać — albo dochód, albo poli­
tyka. Jeśli Sejm I stronnictwa 
nie odsuną się od tych spraw, 
Rząd nie da sobie rady. Przed­
siębiorstwa nie mogą być polem 
walk I wpływów politycznych 
— muszą być traktowane kaplta 
llstycznle. 

•tt-
Urządnlcy państwowi bronią dachu 

nad głowa, 
Protestują, przeciwko wstrzymaniu budowy 

domów urzędniczych na Kresach 
WARSZAWA, 18.2. 

Do min. robót publicznych 
Barlicklego u<laje się w tych 
dniach delegacja Stów. urzędni­
ków państwowych, aby interwe­
niować w sprawie wstrzymania 
budowy domów urzędniczych w 

województwach wschodnich. 
Delegacja przedstawi ministro­

wi potrzeby tamtejszych urzednl 
czych spółdzielni budowlanych. 
Wstrzymanie kredytów dla tych 
spółdzielni groz4 zamarciem ca­
łej akcji budowlanej na Kresach. 

Szał antypolski w sądach pruskich 
Skandaliczne wyroki na Polakdw 

nować sowiecki kraj załwjkalski1 war, prócz luksusu. 
• ii' • 

POMARAŃCZE I MANDARYNKI 
Firma „Landtnir I Tenenbaum" a eto od i i wagondw 

i; winogron 
I WARSZAWA, 18.2, 

Uchwalony przez Sejm pro­
jekt Ustawy o zniżeniu cła na 
pomarańcze i mandarynki po­
chodzenia włoskiego, zaprzątną) 
wczoraj senacką komisje skar­
bów ó • budżetową. 

Referent sen. Adelman wyja« 
śnll, Iż zniżka ta dotyczyć bę­
dzie tylko zezwolenia na przy­
wóz 750 wagorów pomarańczy, 
a ponieważ według traktatu z 
Włochami Polska ma przywo­
zić 400 wagonów, powiększono 
iten kontynent; do 750 wagonów. 

Waamian ta to Włochy eks­
portować będą t Polski na uty. . . . . _ . . , r  
tek włoskich kolei państwo- Inia włoskiego, a nie hiszpańskie 

^ wych 350.000 I O M węgla, i na go. . . - , . - . 

użytek prywatnych odbiorców 
również 250.000\tonn, co razem 
uczyni 500.000 tonn do końca ro­
ku 1926. 

W związku i przyjęciem pro­
jektu ustawy komisja uchwaliła 
resolucję, wzywającą Najwyż­
szą Izbę kontroli, aby zbadała 
Jak to było z przywozem 11 wa­
gonów winogron z Hlszpanjl w 
roku 1925 przez firmę „Landtner 
I Tenenbaum". 

Chodzi o to, czy firma la win­
na zapłacić cło 200.000, czy tyl­
ko 37.000 złotych. 

Cło niższe przypadałoby mia­
nowicie winogronom pochodzę 

Wiadomości, nadchodzące se 
wschodnich kresów niemieckich, 
świadczą o niestychanem trakto­
waniu ludności polskiej w Niem­
czech. 

Hakata 1 nienawiść kwitnie na kre 
sach w nlemnielszym stopniu, niż 
przed wojną. Uciskowi kulturalne­
mu towarzysza tendencyjne zarzą­
dzenia władz administracyjnych, 
Nawet sadownictwo, które winno 
kierować sle zawsze zasadą bez­
stronności, na wschodnich kresach 
niemieckich opanowane jest przez 
szowinistów I kieruje sle w stosun­
ku do Polaków wyraźną nienawi­
ścią. 

Świeżo mamy do zanotowania 
dwa wyroki sądowe, przykład 
stronniczości sądów niemieckich. 

Sąd w Malborgq skazał Antonie­
go Lewickiego, męża zaufania 
Związku Polaków w Trzclanle na 
5 miesięcy wiezienia 1 300 mk. grzy 
wny, syna je KO zaś na 2 miesiące. 

Powód: Pobicie dwóch Niemców 
którzy zamierzali rozbić zabawę, 
zorganizowaną przez hr. Sieraków 
ską dla dziatwy polskiej. W tymże 
samym Malborgu uniewinniono 
Niemca, Sampa, który zastrzelił 
Polkę, Ciechanowską. 

Drugą głośna sprawą Jest skaza­
nie przez sąd w Kwidzynie Polaka 
Górskiego na fi miesięcy więzienia 
za otyraze armii niemieckiej w cza­
sie manewrów. 

Górski podczas zabawy w karcz­
mie, podniecony alkoholem i prowo 
kowany przez żołnierzy niemiec­
kich. rzucił kilka pbraźllwych wy-'1 

rwlsk sod adresem Niemców, 

Na sądzie nie uwzględniono o-
kollcznoścl łagodzących, ani faktu 
prowokacji se itrony żpłnierzy I za 
stosowano do Górskiego najsurow­
szą kau. 

• * — i — * 

BEZCZELNOŚĆ 
niemiecka 

alarmuje Europą 
„nowym gwałtem 

polskim" 
z powodu aresztowania 

szplegOw niemieckich 
na Gdrnym $lqsku 

BERLIN. 162. Prasa berlińska 
dowodzi, że aresztowania „wy­
bitnych dzJataczów niemieckich" 
na Óórnym Śląsku przez policję 
polską są gwałtem, dokonanym 
na niewinnych obywatelach, 
gdyż rewizje „nie dostarczyły 
żadnego materiału, stwierdzające 
go akcję wywiadowczą na rzecz 
Niemiec". 

Dzienniki nemieckie zapewnia­
ją, że aresztowani Niemcy odzy­
skają^ niebawem wolność, gdyż 
niemiecki komisarz rządowy przy 
mieszane! kom'sii górno-śląsklej, 
na mocy traktatu genewsV;e;o, 
zażąda interwencji prezesa tej 
komisji p, Calondera, 

Ile ozimin zasiano ubiegłej Jesieni 
Na Polesiu llotf ziemi zasianej wzrasta o 53 proc 

Korespondenci rolni Ołówne-
go Urzędu statystycznego zesta 
will Już statystykę zasiewów o-
zlmln, dokonanych w jesieni 
19-5 roku. 

W całej Polsce zasiano: psze­
nicy 1.042,1 tys. ha, żyta 4.798,8 
tys. ha, Jęczmienia 25,5 tys. ha. 

W porównaniu z rokiem 1924 
powierzchnia zasiana żytem 

zwiększyła się 0,8 proc. 
Powierzchnia pszenicy wzro­

sła o 1 proc. 
Największy wzrost zasiewów 

wykazuje wojewodstwo poles» 
kie, gdzie w jesieni ubiegłej za­
siano 5,9 proc. wlędej niż w roku 
1924. 

Stan ozimin średni. 

Bolszewicka bezczelność 
Sowiecka agenc|a wciska się, z propaganda, 

na szpalty prasy polskel 
Warszawski oddział Telegrafi­

cznej agencji sowieckiej (Tass) 
zaczął od kilku dni wysyłać re-
dakfajiurrl pism warszawskich ko­
munikaty ze streszczeniem artyr 
kułów prasy sowieckiej, dotyczą 
cych stosunków poi-tycznych 
między oboma państwami. 

Proceder ten jest nowością po 
wojenną. Dawny obyczaj dyplo­
matyczny nie znał takiego bez­
pośredniego oddziaływania obcej 
agencji na prasę i czytelników 
danego kraju. Sowiety chcą ten 
obyczaj przełamać. Przypatrzmy 
się jednej z prób podjętych. 

Komunikat rozesłany wczotąl 
przez T-A.S.S. streszczą artykuł 
wstępny „Izwlestji", zawierający 
liczne fantastyczne wieści o rze­
komo odbytych w Warszawie 
konferencjach sztabów generał 
nych przeciw Sowietom zwróco*wiać propagandy 

nych 1 rozwodzi się o stanowisku 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
wobec kwestjl powrotu Marszal 
ka Piłsudskiego do służby czyn­
nej. 

Ewentualność tę nazywa ar* 
tykuł zaostrzeniem polityki pol* 
sklej względem Sowietów. 

Zapoznawszy w ten sposób 
czytelników z treścią komunika­
tu sowieckiego, musimy ze swej 
strony zauważyć, że gdybyśmy 
się nawet zgodzili na bezpośredni 
kontakt z agencją obcą. mogłoby 
to nastąpić pod jednym warun­
kiem. Komunikaty musiałyby 
być pozbawione tendencji miesza 
nia sie w sprawy wewnętrzne na­
szego państwa i 'unikać agresyw 
ności w omawianiu stosunków 
politycznych. 

Obcej agencji nie wolno upra-

Nowe stronnictwo ukraińskie powstało 
we Lwowie 

Pierwsze zebranie trzykrotnie zerwała policja 
We Lwowie odbył się zjazd u-

kraińsklej radykalnej partjl, na 
którym nastąpiło pofączenie się 
tej partjl z ukraińską partją so-
cjal-rewoluckmistów. 

Nowa partja będzie się nazy­

wała: Ukraińska socjalno - rady­
kalna partja. 

Przewodniczącym nowej par­
tjl został wybrany dr. Lew Ba­
czyński. 

Zjazd był trzykrotnie rozwią-
tywanyDrzez policje,. 
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SPALENIE KARNAWAŁU 
NA STOSIE 

Ostatki na Ryw/erze 
.Niejedne i 

pań sfici* /• 
męża «uVrar 

^ Triumf polskiego sportsmetia 
Jwrrc/fWf ir wyścigu międzynarodowtym 

c z u t y c h naszych 
i boi i - - a mo>e i od 
Ile 7n rn / r / t i tp r t \ ć u-

* ł v w \ guy p r / y pą%vk«tdi i fa 
u orkach za f lus iu \ch p^ tuwl i , Jre 
tvle nędzy i\ą iwwcie i ze tak bar 
i'*-1* t e taz fr r<»lNvt* os/częd/ae* 
i i / cha c rnsz* . 

( i d v b \ s c i i i widzieli en słę t e r a / 
dzieje „na j i>nvm brzegu" . udzie 

Praktyczne Amerykanki 

r.N(x « •<• vpeC)al | |Vi 
amerykanki u/vuaj4 

h o%hran\K/\ sru-
Ul H\ \ v ł ł , 

4-

antałki karnawału zfitegają fdę z 
picrwszcmi dniami wiosny. 

Od połowy stycznia do marca 
wybrzeże nicejskie rotbrztnicwa 
vałcm zbytku i przepychu. Najbo 
capy ludzie świata, najpiękniejsze 
i najkaprv<n)ejsze koh'ety Amery 
ki i Europy. Wale 1 kolorowe kslę-
/ru\ bankicrówny i kokdfy. Nic 

|nló\\t^- o ich strojach, djade-
i mach, klejnotach, futrach, śniada 
•' mach i kolacjach — bo mogłyby­
śmy dostać gorączki* 

Codziennie prawie, poza hticz-
ncmi balami w pałacach i hote­
lach Nicei i Monte Carlo — prze 
ciągają pr/ez ulice korowody ma 
sck. poiazdy strojne w powodzie 
żvu\ch kwiatów. Oto tegorocz­
na program zabaw; 

Więc najprzód ..Wjazd Karna­
wału". potem M£vręto dnia i no­
cy", *vk\\imny „Wieczór u Pe-
tronju^zd". „Pochód z pochodnia 
mi" (nocą, nad wybrzeżem mo­
rza), „Koronacja Elegancji", 
I luimf Mody'*, „Bal kostiumowy 
dzieci". Wafki kwiatowe powta­
rza ste aż trzy razy... Ile to kwie 
aa żabocie ulice i zwiędnie pod 
oknami znudzonych kobiet. 

Dzisiaj wreszcie odbę­
dzie się „Spalenie karnawału 
na stosie*. Oczywiście karnawa-
łem bidzie lalka. Ale z dymem 
pójdą także mil jony... 

WOJSKOWY ROSYJSKI-ŚWIĘTYM 
G R E C K I M 

KRADZIEŻ RELIKWII 
ŚWIĘTEGO IANA Z PROKOPI 

w y g n a ń c y z P r o k o p ' w I ścił w s w y m pa łacu , p o m i ę d z y 
Azji Mniejszej p r zywieź l i z sobą różnemi osobl iwościami . 
do o j czyzny re l ikwie ś w . J a n a . W sprawie tej ma nas tąpić ln-

Miały być one /Jożmie w nowo terwencja rządu g reck iego w d r o 
wybudowane j cerkwi , na którą | dze d y p l o m a t y c z n e j . 
zbierano już składki , k iedy nagle Św. Jan z Prokopi był p o d o b -

relikwie zniknęły. j no wo j skowym rosy j sk im, dosta? 
Jeden z cz łonków komitetu bu \ MC W * zasie wojny do n:ewoh hi 

dowy cerkwi sprzeda ł je p e w n e - ; reckiej i poniósł 
niti 

zbieraczowi amerykańskiemu, 
k tó ry zabra ł je za ocean i umie-

śmierć męczeńska 
za wiarę . 

CZŁOWIEK-ZWIERZĘ 
Woźny szkolny zniewalał pensjonarki 

Działo s l | to, naturalnie, w Berlinie 

W wielkim międzynarodowym 
wyścigu do Monte Carlo, tak zwa­
nym „Rallye automobile Monte Car 
Io**» odniósł zwyc ięs two znany 

Isportmen, automobilista, p. Kazi-
[mierz Weisblat, rodowity warsza­
wianin. 

Widzimy KO na naszej ilustracji 
(z kartką papieru w ręku» obok zwy 
cięskiej maszyny. Zdjęcie fotogra­
ficzne wykonano bezpośrednio po 
powrocie p, Webb la t a r Monte Car 
lo do P a r y i a , 

• ^ 

ZAPUSTY NA JASNYM BRZEGU 

MILIONER -- WIECZNY TUŁACZ 
Dziesięć lat tuła się 

na własnym jachcie po morzach 
i oceanach 

T e g o r o c z n y k a r n a w a ł n i ee j - jkp i sob ie z o g ó l n e g o p rzes i l en ia , 
ski p r ze szed ł w s z y s t k i e d«»iych-j mając tylu r e p r e z e n t a n t ó w do -
c z a s o w e z a h a m y . Riwiera jesz-1 l a r ó w i fun tów, 
cze r az z a d o k u m e n t o w a ł a . / c 

* 
DO 100 LAT MOŻE DOŻYĆ 

KAŻDY CZŁOWIEK 
stosujący się do przepisów 

„instytutu przedłużania życiam 

W Nnwvrii J o r l u po\\M.,fj In-
st \ - jv>a pod n a / m a , l U- l \u*n-
Si . r In^j lut** Um>ł>tl»l pi Z i J ł u / a -
nia #vc a ) . '. 

Za l -»M'ae l lm jej jest k«k3TV a-
m e n k a r K k t dr L. L n u n - h u k . 
k tóry zdo ła ! p r zekonać U.. swej 
idei k-lkyset ko legów. 

Ce lem Instytuty jest 
zapobieganie chorobom 

I nauka ź>cijL s tosowana . t -J iwi-
dua tme dp | ( d / d e c o orv ; jn . /mu. 

7a o p f a t ą l O dolarów P*C/M e 
k a / J v m o ż e zos tać c z ł o n k i n i or 
t a r zacji i od tej chw.łi 

czuwa nad nim oko lekarzy. 
Nowo wstępującego członki 

poddają orn dokładnym bada­
niom, opracowują dlań szczegó­
łową 

regnk tycia* 
zastosowaną do jego zajęć i irod 
ków materialnych. 

Przepisy obejmują nietyico 
sposób odzywiarra się, rodzaj 
<j mnastyki, sportów, przyjemno­
ści i hygieny pracy, ale wkracza 
»ą nawet do najintymmejszych 
lunkcyj organizmu ludzkiego, 

Mr. Scripps, wydawca 28 
dzienników w różnych miastach 
amerykańskich, właściciel wielu 
drukami, papierni I t. d. od dzie­
sięciu lat nie opuścił swego jach­
tu, 

podrótufac bez przerwy 
po morzach i oceanach. 

W óG-ym roku tycia syt bo­
gactw i wpływów postanowił u-
stmąć się w zacisze, ale nigdzie 

nie znalazł spokoju. 
Kazał więc zbudować wspania­

ły jacht, urządził go zbytkow­
nie. zabrał na pokład cenną 
bibliotekę i wypłynął na Ocean. 

Upływają tygodnie, miesiące i 
lata. Okręt przebywa 

ogromne przestrzenie, 
zatrzymując się nader rzadko, by 
odebrać i wysłać listy. 

Jedyną namiętnością dziwaka 
Jest lektura 

Mozołów greckich, 
ponieważ zaś słabe ma oczy I 

sam jut czytać nie mośe, przeto 
czytają mu dzieła* starożytne na 
zmianę jego trzej sekretarze. 

Modna peruka 
karnawałowa 

W jednej ze szkół berlińskich 
wykryto niezwykły skandal na 
tle obyczajowem. 

Pięćdziesięcioletni woźny szkol 
ny Kessier, dopuszczał się zniewo 
leń 

nieletnich uczenie, 
zwabiając je w godzinach poza­
szkolnych do swego mieszkania 
htb do pustych sal wykładowych. 

Od dłuższego już czasu zauwa 
tyły nauczycielki, ii uczentce pro 
wadząc między sobą rozmowy, 

zwierzają się sob.e z m o p r a w d o -
pod«rhnvch w n.h wt-ku p r z e / y ć . 

Jedna i l t l e u m h d z , e m c z v -
nek u \ znała p r ze ło ione j s z k o ł y 
p r a w d ę i u \ m i e n i ł a S) innych ko 
leźaiit k, k tóre uległy 

zwyrodniałemu człowiekowi 
Liczba ofiar jest jednak z n a c z ­

nie większa niż dotąd ustal i ło 
ś l edz two , a lbowiem ti .cktóre 
dz iewczę ta w obawie przed skan 
d a ł e m nie p rzyzna ją się do w m y . 

Kess le ra a r e s z t o w a n o . 

Perty } srebro — oto dominujące ko­
lory w tejcoroc7iivm karnawale. Sre­
brzyste peruki jedujhne uchodzą obec­
nie %A najmodniejsze. 

- « ; • 

ŚNIEGOWCE KOŃSKIE 

N o d a 
w sypialni 

Moda sięga nawet 

i do sypialni, ~ 

zwłaszcza kobiecej. 

f>to najnowsry mo­

del pyjamy: bluza 

wzorzysta bef rę­

kawów 1 kcMerza , 

spodenki ba rwy |c-

Jnostajnej C a ł o ś ć -

trdz^ efektowna, 

Na dalekiej północy S tanów Zje­
dnoczonych, gdzie śnieg jest bardzo 
spoisty — koniom pocz towym za­

kłada się na nori specjalne śnie­
gowce, chroniące konta przed zapa­
daniem w mięki śnieg. 

i Kącik humoru 
Cwf łef dfm twarzw T 

— Marysta, esemnś soWe wfosj cfc-
cUM, •wcale d nie do twarzy-

— Jik pmś mi obcinała pensie. fc> tt* 
ptnl nie patot ta , « y n i będeie d<j t**-
rr*. 

Różnica 
— J A a )est r6tmca micdr\ Amery­

ką i Polską? 
— W Amirl ie co ^4Any obywatel 

ihjdft ni wła\nvm ^anrKhodzie. a u 
Police — en siódmy mmc s»e łaiw» 
t»alel4 pod cudzYin samochodefn. 

JRoztarĘniony oictec 
— Tatutw1 Frinwi ma 28 iełwS». a 

ja tylko 23? 
— Pjjcit mi spokój dzieci! PoJru-l 

cie iH tpAwi^Iiwie i CKbo sza! 

Także określenie 
— Jak wygląda twofa te^oowa? 
— Jak mamit * «PQki k i i ^ ^ J *'$ 

! 

Ach ie podatmi 
— Co to Madejo biorą wam syna do 

wolska? 
— Wnystko prze* te podatki: na 

wiosnę ubrali mlepriaka, a te rai Wocą 
syna! 

Między małżonkami 
—- Praniu, f onu kJu-Mct1 

— Daj pewąd/e 
— Wpierw ug'-fu"|. • p ó ^ e i śam d 

ptwnądi*. 
— Wirsr c o ' \n tv mlpnM zjedz, a 

la pjiniej ugotuic 

Nasze służące 
— Maryśki, rrać u-wstko t przejdź 

* tej chwłii do mtue. 
— Jestem premię panL 
— A dlaczego dziewki tak deropie 

W > c n ? 
"" Rai>»lw k 51 śtmlę, Jak sml ki-

Sędziowie odmówili 
wydania wyroku 

w obawie zemsty 
opryszków 

NOWY JORK. 17Z Donoszą z 
Chicago, te na rozprawie sądo­
wej przedw pewnej szajce bandy 
tów, cala ława sędziów przysię­
głych odmówiła ogłoszenia wer­
dyktu, tłumacząc się obawą przed 
zemstą zorganizowanych rzezi-
mieszków. 

Wobec tego niesłychanego w 
dziejach sądownictwa wypadku, 
amerykańskie władze bezpieczeń 
stwa postanowiły przystąpić do tę 
pienia z całą bezwzględnością sza 
rżącej się w Stanach Zjednoczo­
nych płac i bandytyzmu. Na począ 
tek zarządzono wydalenie z gra 
nic państwa wszystkich cudzo­
ziemców, którym udowodniono 
jakikolwiek czyn zbrodniczy. 

Za kęsem chleba 
141 bezrobotnych 

wywędrowało w grudniu 
w świat daleki 

W grudniu ub. r. państwowy 
urząd pośrednictwa pracy wydał 
bezrobotnym 141 zaświadczeń na 
otrzymanie bezpłatnych paszpor­
tów zagranicznych. 

Do Francji wyjechało najwię­
cej, bo 109 osób, reszta w równej 
liczbie podążyła za chlebem do 
Niemiec, Danji i Austrii 

BIULETYN 
Z POLA ZASIEWÓW 

Mały mróz —mato iniegu-
dobry stan ozimin 

Tegoroczna zima jest łagod­
niejsza, niż wiele poprzednich. 

_ Jak stwierdzają sprawozdawcy 
l<iłównego urzędu statystyczne-
i go temperatura średnia w całej 
' Polsce była wyższa o 1 do 2 
.stopni od normalnej wieloletniej. 
'Tylków Białostockiem (Pińskiem 
•> była nieco niższa od normalnej. 
, Opady były skąpe, szczególnie 
I w południowej części kraju oraz 
; w województwach warszaw­
ek iem 1 poleskiem, przeciętnie o 
25 proc. mniejsze, niż zazwyczaj. 

Lekka zima I brak śniegu nie 
wpłynęły jednak źle na oziminy, 
których stan jest lepszy, niż śre­
dni. Dziesięć dni mrozów stycz 
niowych, od 15 —• 25. l.t nie za­
szkodziły oziminom. 

POŻAR NA WYSTAWIE 
W KAIilE . 

zniszczył cenną kopią 
starożytne/ 

świątyni egioskiei 
W n*edzielę ubiegłą spłonął w 

Kairze pawilon sztuki, znajdujący 
się na terenie egipskiej wystawy 
przemysłowej. Pastwą płomieni 
padł cały budynek wraz z wszy-
stkicmi eksponatami 

Wystawa pozbawiona została 
przez to swej największej atrak­
cji pawilon ten bowiem byf wier 
ną kopią słynnej świątyni staro-
egipskiej w Luiorze i przedsta­
wiał cenne dzieło sztuki budowla 
nej. 

Bójka na scen e , 
Niezadowolona ze sztuki 

publiczność 
zaatakowała aktorów 

pięściami 
DUBLIN. 17.2. W teatrze „Ab-

bey** podczas premjery sztuki hi­
storycznej „Pług I gwiazda" kil­
kudziesięciu niezadowolonych wl 
dzów — wyfraczonych panów i 
dam wydekoltowanych — wsko­
czyło na scenę i rozpoczęło na 
pięści i paznogcie walkę z aklo­
rami. 

Bój trwał pół godziny. 
W końcu aktorzy zwyclęiyil, 

gdyż bardziej obeznani % tajem­
nicami kulK spuścili napastni­
ków pod scenę przy pomocy elek 
tryczme działającej zapadni, 

POSEŁ ANGIELSKI 
w damskim kapelJszu 

Angielska Izba gmin na 
jednein z posiedzeń ostatnich by­
ła widownią zabawnego zajścia. 
Jeden z członków Izby, Bucha­
nan, zwrócił się do speakera o 
udzieien'e głosu celem postawie­
nia wniosku przejścia do porząd­
ku dziennego. 

Regulamin wymaga, by członek 
Izby, stawiając wniosek podobny 
siedział i głową nakrytą, a Bu-
chanat pozostawił kapelusz w 
szatni Wobec tego poprosił swą k 
sąsiadkę miss Wilkinson o poży­
czenie kapelusza. 

Ustroiwszy się w piękny kape­
lusz aksamitny z piórami, posta­
wił smój wniosek przy akompanja 
mencie wybuchów śmiechu całej 
izby. 

Kandydat na mistrza Polski 
ATtd?i«4 Ireepfo 

%sJki I ei-mistrz 
narciarski Polski, 
któremu w r, 1925 
zabrtt tytuł M. 
Muckerubruii, rnaj 
duje mą » r. b *e 
m\pajłialej formie 
We Francji (P'm-

Ulier) Krreptłw-
ski skokiem 41 mtr 
£a jął i mierne 
priy bardfo Mlnej 
konkurencji. 

W N/»«iJ€§ff1 U 
OrindclAaW-Eir wJ--
łnł J-cie miei^e 
{-»k^k 35 iMT.K a 
w W e n g ^ 7-mc 

O Ile poprtml §ię 
% biegu, ia%jc£>t 
ny tytuł mi*r / j 
ntrt rfobędito 11 
tamiwsmM^ 



Pląf k l i hittfo 1W6 r. 
Nb 5* ¥ 

Zwi|zeh b. Ochotników A. P. na Woiiw. 
UalostoekiB organizule uroczystość 

poświęcenia sztandaru. 
Diliglcl Zwłaiki ulali i l | <• Wariiawy nlra aaprainals 

Mlwytnych <aitD|RlMw PaniMa. 
Z ponied. 

dała sle. do 
Związku b. 
Polskie) na 
łostockle w 
ków komis) 
a m la nowie 
wkza. Rud 
lam delegaci było 

a i y i k a a l t 

ałku na wtorek u-
arszawy delegacja 

Ochotników firmjl 
Województwo Bla-
kładzle trzech człon-
.rewizyjnej Zwiqzku, 

p.p.: red. Lubkie-
i Majewskiego. Ce-

•liRtll l wrtaiaati 
ramnla 

V romnili i dtltiaili 
p . M i n . R a d k i e w i c z w y p y t y w a ł 
s z c z e g ó l o w o o t o k p r a c Z w l q z k u 
I z a c h ę c a ł d o p r a c y . 

n a u r o c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a 
s z t a n d a r u | w i q z k o w e g o P a n u 
P r e z y d e n t o w i R z e c z y p o s p o l i t e j , 
M a r t z a ł k o r n J ! S e j m u i S e n a t u , 
P r e z e s o w i R a d y M i n i s t r ó w , M a r ­
s z a ł k o w i J . P i ł s u d s k i e m u , g e n . 
J . H a l l e r ó w i M i n i s t r o m : S p r a w 
W o j ł k o w y c ł 1 S p r a w W e w n ę t r z ­
n y c h . 

tni BO laniu I ponacy 
posła ziemi j białostockiej, p. T. 
Dymowskieflo, delegacja zapi­
sana zostałaj na audjencje. 

W plerwslym dniu delegacja 
najpierw została przyjęta 

• Prex«d|tm Rady Hlnlifrów 
przez £p. Premjera Aleksandra 
Skrzyńskiego, który odniósł się 
wielce życzliwie do zaproszenia 
i obiecał przybyć o ile czas po­
zwoli. 

W Sejmie delegacja osobiście 
doręczyła 

laaraiiiajk P P- Harualkon: 
R a t a j o w i i! T r q m p c z y ń s k i e m u . 
P . M a r s z a l e k S e j m u p r z y j m u ­
j ą c z a p r o s z e n i e o ś w i a d c z y ł d e ­
l e g a c j i iż m a i n f o r m a c j e o Z w i ą z ­
k u s y m p a t y c z n e , ż e n i m i n t e r e ­
s u j e s i ę i 

patiami Hi priyaye. 
jeśli nie przeszkodzi tok spraw 
sejmowych i politycznych. Paa 
Marszałek l Senatu, Wojciech 
Trqmpczyński, przybyć nie bę-
Ękc mogli , e c z przyobiecał, iż 
4fw7dillfalE kapakolwlik 
aST-P- senatorów. 

'•> m Bclnid.ru 
p r z y j ą ł d e l e g a c j ę w z a s t ę p s t w i e 
P a n a P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o ­
l i t e j , k t ó r y n i e d o m a g a , p. d y r . 
K a n c e l a f j l i t y w i l n e ) . L a n c . Z i n -
f o r m a c y j u d z i e l o n y c h p r z e z p . 
d y r L e n c a d e l e g a c j a m o g ł a w y ­
w n i o s k o w a l i , ż e 

prsy|ai|d Pana PriiydeRta 

' j e s t o b e c n i e w ą t p l i w y , z w ł a s z c z a 
ż e d o u r o t . y s t o ś c i p o ś w i ę c e n i a 
s z t a n d a r u ] k t ó r a o d b ę d z i e s i ę 
j u ż d n . 2 8 t>. i n . p o z o s t a ł o z b y t 
m a ł o c z j s i . P . m P r e z y d e n t p r z y 
ś l e z a p e w f e s w o j e g o z a s t ę p c ę , , 
zaś B ) a | y i ; t o k i w o j e w . B i a ł o ­
s t o c k i e z a m i e r z a z w i e d / i ć n a 
w i o s n a , 

T e g o ż d n i a p r z y j ą ł d e l e g a ­
c j ę ż y c z l i w i e i s e r d e c z n i e p . 
M i n i s t e r " S p r a w W e w n ę t r z n y c h , 
R a c z k i e w i | : z . k t ó r y p r z y b y c i e 
s w e p r z y o b i e c a ł . 

D n i a 1 7 b . m . d e l e g a c j a u -
z y s k a ł a a u d j e n c j e 

a a. MiUlra • • ! • > . ptairala 
tall|a«iklna. 

P. Minister ze szczególną troską 
wypytywał delegatów o stan ma-
terjolny b. ochotników i wyraził 
przekonanie, że dla tych, któ­
rzy stanęli w szeregach obroń­
ców Ojczyzny nie powinno za­
braknąć" pracy. 

.Chilnle fcym alf da Vai 
wyarai* 

p o w i e d z i a ł p . M i n i s t e r , . b o j ę s i ę 
t y l k o ż e o s t a t n i e w y d a r z e n i a p o 
l i t y c z n e m o g ą m i s t a ć n a p r z e ­
s z k o d z i e . W k n i d y m b ą d i r a z i e 
p r z y ś l ę s w o j e g o z a s t ę p c ę . 

tycie'•aiMBu Zwlaikawl 
rozwoju i powodzenia", zakoń­
czył p. Minister, żegnając dele­
gację po wysłuchaniu krótkiego 
6prawozdania delegatów o dzia­
łalności Zwiq2ku. 

P. generała Józefa Hallera de­
legacja nie znalazła w Warsza­
wie, gdyż bawi obecnie na ku­
racji w Zakopanem. Zaproszenie 
jednakże tegoż dnia zabrał ce­
lem doręczenia 

p. paa. Hallera*! 
p. pas. Dymowski. Wczoraj o-
trzymano już odpowiedź. P. gen. 
Haller wyraził żywe zadowolenie. 
„OcaafRley fat to mol ahtaacy" 
m i a ł s i ę w y r a z i e p . g e n e r a ł . 
„ B a r d z o b y m c h c i a ł b y ć z n i m i 
n a u r o c z y s t o ś c i p o ś w i ę c e n i a 
s z t a n d a r u , c ó ż k i e d y n i e m o g ę 
p r z e r w a ć k u r a c j i " . 

Z a p r o s z e n i e p . M a r s z a ł k a J ó ­
z e f a P i ł s u d s k i e g o z o s t a ł o d o r ę ­
c z o n e w S u l e j ó w k u . D e l e g c j a 
n i e m o g ł a u z y s k a ć a u d j e n c j i o -
s o b i s t i e j , g d y ż ' 

p Naricalck potu ln ie 
tanlp.m6|t ' 

i s t n i e j e w i ę c o b a w a , 2 e i p . i 
M a r s z a l e k n i e o d w i e d z i B i a ł e ­
g o s t o k u , k t ó r y g o p a m i ę t a z r. 
1 9 2 1 , k i e d y a a w i ł t u , j a k o N a ­
c z e l n i k P a ń s t w a . 

nizultal delegaell 

n a o g ó ł u w a ż a : n a l e ż y z a p o ­
m y ś l n y S z c z e g ó l n i e j g o d z i s i ę * 
p o d k r e ś l ć f . i k t , iż s t o s u n e k d o 
d e i e q a c j i m ł o d e g o s t o s u n k o w o 
Z w i ą z k u j y t b a v d z o p r z y c h y l n y . 
D e l ^ g a c j . w s z ę d z i e 

efrzymycaia pstluehanla bez 
p r u n k ó d 

m i m o , iż n i e r a z d e l e g a c j e i n n e 
o c z e k i w a ć m u s z ą n a a u d j e n c i ę 
p o d n i k i l k a , l i a p i z y k t a d p. M i • ' 
r i i s t e r Ż e l i g o w s k i D r z y l t i ć m ó g ł 

onegdaj tylko włoskiego attache 
wojskowego i delegację Związ­
ku. 

Miech ten stosunek do Zwlqz-
ku zachęci wszystkich echotnl-
ków do pracy. 

Do mety 
pojedynkowej. 

Stonowny Panlm Radaktorttl 

Zwlqzak nasz złożył ofiarę 
zł. 100 — »to na rzecz Komi­
tetu Obywatelskiego pomocy 
dla najbiedniejszych m. Białe­
gostoku, tym samym wzywa 
tychże pracowników związków 
klasowych do złożenia ofiary 
na rzecz wspomnianego korni 
tetu. 

Z poważaniem 

' Prn%* Lwiątku. 

Występy gościnne zespołu 
artystycznego rosyjskiego 

Dowiadujemy ale, że Urząd 
Wojewódzki udzielił zezwolenia 
na tzaref występów trupie ro-
syjsklej na terenie całego woje­
wództwa.. 

Przewiduje się wystawienie 
szeregu dramatów klasycznych. 
W tych dniach odwiedzą Bia­
łystok. 

Rekolekcje w szkołach 
powszechnych. 

Od poniedziałku t. ]. 22 lute­
go rozpoczną) się rekolekcje dla 
dzieci szkół powszechnych. Re­

kolekcje potrwają prawdopodob­
nie 3 dni. * 

Z w i ą z e k b. Ochotn ików A r m j i Po lak ie j na Woje ­
wódz two b ia łostockie zawiadamia , ż e cz łonek nasz 

COłodzlmlćrz Nawalił 
Nacze ln ik urzajdu S k a r b o w e g o w B ia łymstoku , kapi ­

tan rezerwy W. P.. zmar ł po krótk ich i c iężkich 
cierpieniach w dniu 17 lu tego 1 9 2 6 roku , 

przeżywszy lat 52 . 

Na smutny obrzęd pogrzabowy, który odbędzie się. 
dnia 19 latego b.r. o godz. 12-ej ze szpitafa Czerwonego 
Krzyża w Białymstoku przy ul. Warszawskiej 29 zaprasza 
członków Związku 1 przyjaciół zasłużonego zmarłego 

ZARZĄD. 

Rocznik 1903 Idzie do domu. 
D o w i a d u j e m y s i ę , i ż r o c z n i k 

1 9 0 3 p o p r z e s ł u ż e n i u 1 8 m i e ­
s i ę c y w n i e k t ó r y c h r o d z a j a c h 

b r o n i , z o s t a n i e w 
d n i a c h b i e ż ą c e g o m i e s i ą c a z w o l ­
n i o n y . 

ObiriesuzBnle ? 
Sąd O k r ę g o w y w B l a l y m a l o k u . | e k o 

«>a)aatrowy o b w l e ł i c z a . l i d o i e | e » t ' » 
h a n d l o w e g o dz ia łu ft. wc iągn ię te i o -

ł t a l y n m t ę p u ) « c e f i rmy . 

( C l ł f l d a l u y i 

W d n i u 28 stycznia 1926 roku 

P o d łfc 4 4 U F i r m o p n e d ł l ę b l o r 
• t w a . „Sprzedaż »kor — D a w i d G o ł ą b " 
S l r -d i lba m i a s t e c z k o S i e m i a t y c z e pow. 
B W - : l eao , ul C i e c h a n o w i e c k a ł » 7 
W ł a i c l c t e l D a w i d G o ł ą b , z a m i e s z k a ł y 
t a m t e 

Pod 14 4413. F i r m a przeds ląb lo is t 
wa: . H e r b a c i a r n i a — D a w i d Grlnbero," 
P r z e d m i o t : u t r z y m y w a n i e h e r b a c i a r n i 
S i e d z i b a : o s a d a M i l e j c z y c e p o w l a t a 
B i e l s k i e g o . Właśc ic ie l D a w i d G r i n k e r g 
zarn ioszka ly t a m ż e . 

P a d Hr . 4414. F i r m a p r z e d s i ę M a r -
s t » a „ S k l e p j p e ż y w c z y - S a r a G u t -
m o n " , f r t e d m l o t , s p r z e d a ł a r t y k u ł ó w 
s p o ż y w c z y c h ; S iedz iba , m i a s t e c z k a 
S i e m i a t y c z e p o w i a t u B i e l s k i e g o plac 
P i ł s u d s k i e g o Nr. 2 1 . w l a j c l c i e l k a 
S a r a G u t m a n . z a m i e s z k a ł a t a m ż e . 

Pod > * 4415 F i r m a przeds ięb iors t 
w a „ S p r z e d a ż t o w a r ó w qa lan»ery | -
n y c h — F r a j d a Got l lb ' - . S iedz iba mias­
t e c z k o B r a ń s k p o w i a t u B i e l s k i e g o 
W ł a ś c i c i e l k a " r e j d a G o t l i b . z a m i e s z 
k a ł a t a m i e . 

Pod N i 4416. F i r m a p rzeds ięb io rs t ­
wa; „ S p r z e d a ż m i ę s a I w ę d l m — T A k h a l 

! H a l i c k i " . S iedz iba . B i a ł y s t o k , u l i ca 
S i e n k i e w i c z a Mi 121. w ł a ś c i c i e l M l 
cha ł H a l i c k i , z a m i e s z k a ł y w B i a ł y m ­
s t o k u , p rzy ul icy F a b r y c z n e ) pod 
J * 85. 

Obwieszczenie. 
Sąd O k r ę g o w y w B i i l y r n s l o k u . | a k o 
R e j e s t r o w y , obwieszcza1 , iż do re jest ­
ru h a n d l o w e g o dz ia łu H w c i ą g n i ę t e 

zos ta ły n a s t ę p u j ą c e d o d a t k o w e 
zg łoszenia . 

W dn iu 15 s tyczn ia 1926 r. 

I Pod Nt 3641 . F i r m a „Sprzedaż ga-

o s t a t n i c h , l B n t e r " - p^* L i ' " * c " f r z e d s i ę 

B 

b i ^ r s t w o zosta ło z l i k w i d o w a n e 

P o d Mi 4 4 i . F i r m a „ S k l e p n i ' , , „ i f a k 

) l i r y _ I ) B o k s e n b a u m " P r / r d t i e . 
b i o r s t w o z o s t a ł o z l i k w i d o w a n e 

W dn iu W s t y c z n i a I ł ż Ł i 

P o d Mi 2058 F i r m a „ G o t o w e u b i » . 
n la — flbram P u r t i o " . P r z a d s l ę b l o m . 
wo zos ta ło z l i k w i d o w a n o . 

Pod M i 1018 F i r m a . .Sprzedaż u 
b r a ń m ę s k i c h , d a m s k i c h l dz ie i In­
n y c h — S z y m o n N o w o d w o r a k l " . Crir.n 
sl i jb iorstwo zosta ło z l i k w i d o w a n e 

P o d Mi K M . F i r m a . ,M M o ń k ó w 
, k l I J S z n a | d e r o w s k l . s p ó ł k a t lrnw, 
wa '„ W o b e c r o z w i ą z a n i a spółki 
p r z e d s i ę b i o r s t w o / o s t a ł o z r e j e s t r y 
w y k r e ś l o n a 

W d n i u 30 s tyczn ia 19^6 i. 

P o d Mi 437 F i r m a „ D e t a l i c z n a sprze­
d a ł ż e l a z a I w y r o b ó w ż e l a z n y c h 
t l | o k l m D o | l i d z k r P r z e d s i ę b i o r s t w . . 
/ o s t a ł o z r e | e s t r u w y k r e ś l o n e 

Pod ż * 1043 „ S k l e p s p o ż y w c z y 
( \ d a m a S z u l c a " F i r m a p r z e d s i ę b i o r s t ­
wa zosta ła z m i e n i o n ą l o b e c n i e no-, 
zwa je j b r z m l i „ S k l e p s p o ł y w c z y 
Pau l ina Szu lc" . W ł a ś c i c i e l k a Pau l ina 
Szulc. 

Pod Mi 1791 N a m o c y a k t u . ' z e z n a 
n e g o p r z e d n o t a r j u s z e m U r b a n o w i 
c z e m w B i a ł y m s t o k u , dn ia ) l i p o 
1925 r o k u Nt 2185 , p r z e d s i ę b i o r s t w , 
pod f i rmą: „ f t p t e k a M . fl|zansztadt. 
p rzesz ło na w łasność spó łk i N a z w a 
fi m y o b e r m e b r z m i : „ A p t e k a M . Cha 
/ a n , R. S o k o l s k i I s p ó ł k a , s p ó ł k a I r 
m o w a " , d a w n i e j M R j z e i i s z t a d l s 
W ł a ś c i c i e l a m i są spó ln lcy : O e r s z o ' 
G u r e w l c z . ftbrom S o n o l s k i — S / a p » p 
M o r d u c h C h a z a n I s p a d k o b i e r c y z m ł r 
l ego s p ó l n i k a O b r a n i a R u b n ^ / l e j n u 
w d o w a | e g o D y s k a Rub insz le jn o t a . 
n i e l e t n i e <lz i -c i E u g e n j a i G i z e g o i / 
R u b l n s z t e j n o w i e P r z e d s l ę b l o r s ' w i jest 
s p ó ł k ą l l r m o w a . 

P o d NT IS45 F i r m a „ B r W i a v i i 
K a c / h o w i c z e . S p ó ł k a f i r m o w a " P r / e l -
s l e b l o i s t w o / o s t a ł o / l i k w i d o w a n e . 

I Pod Ms 3214. S k l e p spożywczy 
Z e l m a Peter . F i r m a p r z e d s i ę b i o r s t w * 
zos ta ła z m i e n i o n ą I o b ę c i l c n i < » « 
je j n r / m i : „ S k l e p s p o / y w c z j Ot tc 
Pe te r " . W ł a ś c i c i e l O U o P e t e r , z * 
m i e s z k a ł y w m > « , i c h a l o w i e p u w i a ' ' i , 
B i a ł o s t o c k i e g o 

C i ą i dalszy n a s t ą p i ; 

l i 

A P O L L D Z ? 0 , ^ 
- D Z I Ś ! 

Premie dla naszych bywalców ,ó \%£TZ<Zyi,tdku 40 000 dolarów 
Każd, - k u p u j ą c w 2 b i le ty ( o p r ó c z u l g o w y c h ) o t n y m u j e k o p e r t a p r e m i o w ą . / k t ó r y c h Każda 5 z a w l e c 

cenne premie m i Zegarki, Platery. "gą,f obligaciĘ dolarswą 

Z T-wa Eugienicznego 
w Białymstoku. 

Uwaga! 

D n i a 1 9 l > m . t . j . w d n i u 
d z i s i e j s ż i y K n o d b ę d z i e s i ę p o s i e -
d i r e n i e Zarządu T w a E u g i e n i c z -
i g o , W l o k a l u s ę d z i n y p. N a ­
w r o c k i e ) , II p r z y u l . F a b r y c z n e j 
N r . 2 7 . M a p o s i e d z e n i u m a j ą 
b y c o m o . Ł i o n e s p r a w y : W y n a ­
l e z i e n i e s u m n a z a s i l e n i e K o -
l o n j i l e t n i c h , n a p r o w a d z e n i e 
O g r ó d k p ! d l a d z i e c i , n a o d c z y t y 
f i l m o w e i d z i e d z i n y e u g i e n i k i 

d l a m ł o d z i e ż y . 
O l ó w n y m l e m a t e m o b r a d mt 

b y ć k w e s t j a s t a ł e g o d y i u r u p a ń 
n a d w o r c u k o l e j o w y m d l a p r z e ­
p r o w a d z e n i a k o n t r o l i w z w i ą z k u 

, z w a l k ą h a n d l e m ż y w y m t o w a ­
r e m . W s p r a w i e t e g o o s t a t n i e g o 
z a p r o s z o n o l e k a r z a d o n i y s t e . p. 
M a j e w s k ą p r z e d s t a w i c i e l k ę T - w a 
w a l k i z h a n d l e m ż y w y m k o w a ­
r e m . 

najpiękniejsza kobieta swlafa, największa 
traglczka ćoby obecnej 

w n a j n o w s z y m f i lm ie p r a d u k c j i n a s e z o n 1926 
w y t w ó r n i „First N a t i o n a l P l c t u r e s ' 

w z r u s z a j ą c y m d r a m a c i e 8 - m i o a k t o w y m , n.< t le 
k o n f l i k t ó w m a ł ż e ń s k i c h , i l u s t r u j ą c y m fałsz, ob łudę 

i zgni l i znę , w s p ó ł c z e s n e j 
a r y s t o k r a c j i p o d t y t u l e . n 

H a i e c / n a u r o d a C o r i n e G r l f f i l h i L n y d a H u q h e s a 
* . i lc /<( o lepsze / wspan ia łą <jrą. p r z t b o n a t a . 

wystawą i n i e z w y k l e p o m y s ł o w a r e ż y s e r i a 

lino dla młodzieży szkolnej. 
Z i r i i t j a t y w y n a c z e l n i k a w y ­

d z i a ł u ( i r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o , 
p . S a l i n g l e r a , w n a j b l i ż s z y m c z a ­
s i e u r u c h o m i o n y b ę d z i e k i n e ­
m a t o g r a f d l a m ł o d z i e ż y s z k o l ­

n e j w l o k a l u g i m n a z j u m p a ń ­
s t w o w e g o m ę s k i e g o i m . Z y g ­
m u n t a A u g u s t a p r z y u l i c y K o ś ­
c i e l n e j . 

Maszyny do wyrobu waty: 
d z i e w i ę ć g r e m p l i , j e d n a t r z e -

p a r k a ( S c h l a g m a s c h i n e ) , d w i e 

p r a s y n a 5 0 i 2 5 k g r . u ż y w a n e 

l e c z w d o b r y m s t a n i e , s p r z e d a 

N. U; Dobrowolski 
S p ó ł k a w Krakowie X X I I . 

plac Lasoty 5. 
177 3 -

ZAWIADOMIENIE 
W dn iu 20 lwiego i b o q ? w ie^z . w I t c : m i o g o d / 8 
w II t e r m . o d b ę d z i e się Z e b a n i e O g ó l n e c i ł e a -

k * * > z r z e s z a n i a k u l t u r a l n o - t o w a r z y a k i e o o 

k ich l lstnwrm- u e / -
p ła tn ie , r r l r m ;>ro 
par ,and- , , ^.i l y m t 
S l c n u c r a t i c / n y A n ­
to i iei j i i W ' . . , O . ! V J , 

W a r s z a w a . ' K r u c z a 

JJ OGNISKO" 2S 97 

(SlenklewlEia 1) 
/ n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m d / i c n n y m : 

1) Z a g a j e n i e , 2) W y b ó r p r e z y d j u m . i) S p r a w o z d a n i e I 
Z a r z ą d u i K o m i s j i R e w i z y j n e j , 4) P r o | e k t b u ' / e t u , 5) W y 
bory do Z a r z ą d u i K o m l J j i R e w i i y ) n e j fc) Woln . - w n i o s k i . 

Z A R Z Ą D . 

Dr Aleksander Curwlc? 
L « c a . p r m 0 a % w . « t l . p p t t m l u n . 
R t t A t g a n a i l a m p ą K s a r o o a ^ 
Ptiyimujt od godz. 10—1 i od 4—8. <łz4 

BIAŁYSTOK, ul, Lip«wa 17 

Przybyła 
l W a N i a u i y dyplo­

m o w a n a n,] ' iczy. 
c i e l k a m u z y k i for ­
tel ł a n o w e j , udz ie la 
n a j n o w s z a m e t o d ą 
Uczy ś p i e w u solo­
w e g o , p r / e d m i o t o w 
t e o r e t y c z n y c h . Pa 
r o l e t n i a p r a k t y k a 
G o d z i n a 2 z f« re 
K o c h a 13, p a r f e 

Dr H. KANEk 
1 " ' - - ' " • ' , • • ' - n - I „ v i - . . . 

L c r r - s n i e i p r z a A a r i e t f . i n i " 
p r . m i e t . l j n i R e n t g e n . : ! 

Prenumerujcie „Dziennik Białostocki" 

Do każd, j biletu ! 
d u d « | e Si-- \ '(asie i.- u- \ 
o e ł n i r b r / | . ł . i t u- ) k o p r r - , *v 
la w k t ó r e ' sl / .u .'ii|e i 

n u m i r w y g r a n i ! i 
d f l a r m u i l 

Hti-. / o ^ ' a ' .i A y d a n e I 
| 1 d o l a i o w k i I 

HANDLARZ 
Z 

AMSTERDAMU 
Pol(;>ny d r j m o t z y t i o w o - e r o t y c z n y 

w f u l a c h q t o w n y c b : 

W E R N E R K R A U S 
D O M I R A J A C O B I N I 

Ceny od 50 groszy 
. K.isa-. 6 . ' P o c z ą t e k : 6 4 5 

! ^ l ^ r - a « ^ « a z nre|scowa z ., starcienlem do domu _ Zł. 4 gr. 50 - zamiejscowa wraz z pnesy.M - / 5 - zaaraniczir 71 
i CENTf O C Ł O S I E N , za wiersz m l , , m e , f t . w y _ „ , r o k o S e , „ t y r e d,kc . w tekście na 4 ston.e 21. - v . 40, « y J . , n . po.ow. . . p a ^ T d . " 7. - M 

,_. ,. ^ dioU), zaml«|scowe I terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyżaiych - p stó 
Łaalaal.jf Ji f i tkie komunikaty instytucy) prywatr-ycl I :pole«nych w kronice podlegają opłacie. Układ oglosień d 

i . - . . - , 

siae.a tabelaryczne I zagraniczne kosztu n o 5 0 p ' 
i«laa|.|W3zy]tKie 

t a i ł a l t o r I t y r ! 

n i e u d z i e l a 
v u n a s t o s - p c l t o w > . 

Z l - ; r . 1 6 , d r o b n e z a w v ; » . .,, 

Ę . Pa za'tÓ2it u c h w a l 2 | e / i i u p r c : T 

- 9 ' - ] i 

y r c w ' n c ! t 

a w c a i A w t a n a l L w k a r i a i w l c z 
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